Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Miesięcznie z odbiorem na 
miejscu zł. 2.25. Z odnosze- 
niem do domu zł. 3.00. Z prze- 
syłką pocz*ową zł. 3.00. Zagra- 


nicą zł. 5.- `na pojedynczego 
nunieru 
02, 
OZ 


Częstochowa, piątek dnia 24-go kwietnia 1 


931 roku. 


Trudności gospodarcze i finansowe Angliji, 


Ciężki kryzys gospodarczy, który od 
dwóch lat ogarnia wszystkie kraje całego 
świata, przyczynił się do wytworzenia tru- 
dnej sytuacji gospodarczej i finansowej 
nietylko w państwach biedniejszych, ale 
nawet w krajach, zaliczanych do najbogat- 
szych. 

Jako typowy przykład służyć może Wiel- 
ka Brytanja. Dzięki swemu wysokiemu u- 
przemysłowieniu, dzięki rozwiniętemu han- 
dlowi morskiemu i ścisłej łączności gospo- 
darczej z dominjami, zaliczana była ona 
zawsze do rzędu krajów najbogatszych. 
Wpływ ujemnej konjuktury światowej oka- 
zał się jednak dla niej tak silny, że pań- 
stwo angielskie znalazło się w dużych tru- 
dnościach finansowych. 

Rok budżetowy 1929—30 zamknięty zo- 
stał w Anglji deficytem czternastu i pół 
miljonów funtów sterlingów, a więc zgórą 
620 miljonów złotych, zamiast przewidzia- 
nej nadwyżki dochodów w sumie 4 miljo- 
nów funtów sterlingów. Jest to deficyt tak 
ogromnie wielki, że jedynie zasoby, posia- 
dane przez Anglję, mogły tego rodzaju de- 
ficyt uratować od katastrofy. Rok budże- 
towy 1930—31 nie został dotychczas jesz- 
cze ściśle obliczony, — w każdym bądź ra- 
zie jednak zamknięty został deficytem 
nie mniejszym, niż rok poprzedni. 

Deficyt skarbu angielskiego powstał tak, 
jak i w innych krajach, z powodu gwałto- 
wnego zmniejszenia się dochodów pań- 
stwowych. Anglja poszukuje ratunku w no- 
wych podatkach i cłach przywozowych, 
dzięki którym przemysł angielski mógłby 
zwiększyć zatrudnienie bezroboczych Ale 
te dwa środki nie mogą wyrównać tak 
wielkiego deficytu. To też poszukuje się 
dziś w Anglji sposobu zmniejszenia wyda- 
tków państwowych. 

Po zastosowaniu wszelkich możliwych 
oszczędności w wydatkach rzeczowych, 
nadeszła kolej na czynienie oszczędności 
w wydatkach personalnych. Rząd angielski 
zamierza przeprowadzić znaczną redukcję 
personelu urzędniczego, aby w ten sposób 
zmniejszyć lukę między wydatkami a do- 
chodami państwa. 

Obecna sytuacja skarbowa w Anglji 
spowodowana została pozatem pogarszają- 
cą się stale sytuacją gospodarczą. Produk- 
cja ogólna w Anglji zmniejsza się z roku 
na rok. Jeżeli się produkcję z roku 1924 
ustali jako wykładnik „100“, to w r. 1929 
wynosiła ona 111,8, a w roku 1930 już 
tylko 103,3. Wskaźnik ogólny wytwórczości 
zmniejszył się więc w 1930 roku w poró- 
wnaniu z rokiem 1929 o 7,6 proc. a w po- 
równaniu z rokiem 1928 o 1,6 proc. Obni- 
żenie wytwórczości nastąpiło głównie w 
przemysłach: żelazno-stalowym, włókienni- 
czym, chemicznym, kopalnianym, a więc 
właśnie w czterech głównych gałęziach 
wytwórczości angielskiej. A 

Porównując kwartalne wskaźniki wy- 
twórczości z roku ubiegłego, skonstatować 
można w Anglji ciągły dalszy spadek wy- 
twórczości. W pierwszym kwartale r. ub. 
wytwórczość obniżyła się o 2,7 proc., w 
drugim kwartale o 7 proc, w trzecim o 
3,6 proc, w czwartym o 0,4 proc. Procen- 
towo więc największy spadek wytwórczości 
nastąpił w,drugim kwartale roku ub., ale 
procenty powyższe obliczane były w sto- 
sunku do poprzedniego kwartału, główny 
więc napór złej konjunktury uwydatnił się 
w ostatnim kwartale r. ub. Oznacza to, że 
przesilenie gospodarcze w Anglji pogłębia- 
ło się coraz bardziej. 

Pierwsze miesiące roku bieżącego nie 
wykazały również w tym kierunku żadnej 
poprawy. Aczkolwiek brak dotychczas obli- 
czeń za pierwszy kwartał r. b., to jednak 
z faktów takich, jak zmniejszenie się ru- 
chu statków, zmniejszenie zię wywozu, ol- 
brzymi wzrost liczby bezrobotnych itd. — 
wnioskować można o0.fakcie dalszego spa- 
dku konjuktury. Dowodzi tego również 
dalszy spadek cen hurtowych, zmniejszenie 


się wytwórczości surówki, stali i budowy 
okrętów. W nieznacznym stopniu poprawiła 
się jedynie tylko konjunktura dla przemysłu 
bawełnianego i wełnianego, jednak trudno 
orzec ile w tej poprawie jest pierwiastka 
niewątpliwej sezonowości. To samo mo- 
żnaby było powiedzieć o przemyśle węglo- 
wym i elektrycznym. 

Przesilenie gospodarcze Anglji odzwier- 
ciadliło się również w jej bilansie płatni- 
czym, który najlepiej ilustruje stan gospo- 
darczy każdego kraju. Według ogłoszonych 
przez „Board of Trade" danych o bilansie 
handlowym Wielkiej Brytanji za rok 1930, 
nadwyżka przywozu nad wywozem wynio- 
sła 392,3 miljony funtów sterlingów. W 
roku 1929 ta nadwyżka przywozu wynosiła 
365,8 miljonów funtów, a w 1928 — 358,4 
miljonów funtów. 

Wzrost więc ujemnego salda ogólnego 
bilansu handlowego jest stały i wynosi w 
ciągu ostatnich dwóch lat 34 miljony fun- 
tów sterlingów. 
rok ub. zamknięty został wprawdzie sal- 
dem dodatniem, jednak mniejszem od ro- 
ku poprzedniego o blisko 100 miljonów 
funtów. W roku 1929 bowiem saldo tego 
bilansu wynosiło 138 milfonów, a w roku 
1930 wyniosło tylko 39 miljonów funtów 
sterlingów. 3 

Na tak znaczne pogorszenie się bilansu 
płatniczego wpłynęło zmniejszenie się 
wszystkich jego pozycyj. Dochody rządu 
w postaci tak zw. nadwyżki płatności o- 
trzymywanych z zagranicy, obniżyły się o 
3 miljony funtów, —czysty dochód z żeglu- 
gi zmniejszył się o 25 miljonów funtów, 
dochód z inwestycyj zagranicznych wraz z 
dochodem z procentów i prowizyj zmniej- 
szył się o 45 miljonów, — a zatem docho- 
dy całego niewidzialnego wywozu zmniej- 
szyły się poraz pierwszy od szeregu lat o 
ogólną sumę 70 miljonów tuntów sterlin- 
gów. Jeżeli do tego dodamy wzrost ujem- 
nego salda bilansu handlowego, otrzymamy 
sumę 100 miljonów funtów sterl, o jaką 


Bilans platniczy Anglji za ` 


zmniejszyło się saldo bilansu handlowego 
Anglji. 

Wir płatnicze lat ostatnich wskazy- 
wały, że dalszy rozwój gospodarczy Anglji 
zależy od jej bilansu widzialnego, a więc 
od bilansu handlowego. Bilans ten jednak 
naprawić można głównie tylko wzrostem 
wywozu Tymczasem wywóz angielski z 
roku na rok maleje. Na tem tle zrozumia- 
łemi stają się zabiegi angielskich sfer go- 


spodarczych o poczynienie wszelkich mo- 


żliwych ułatwień dla wywozu z Anglji, a 
jednocześnie o wybudowanie barjer cel- 
nych, wstrzymujących przywóz do Anglji. 

Obecna depresja gospodarcza naruszyła 
więc w dużym stopniu równowagę państwa 
tak bogatego, jak Anglja, redukując saldo 
dodetnie jej bilansu platniczego do trzy- 
dziestu kilku miljonów funtów st. O ile 
nacisk depresji w roku bieżącym będzie w 
dalszym ciągu tak silny, jak w roku ubie- 
głym, — bilans płatniczy Anglji stanie się 
ujemny, co może wogóle podważyć jej pod- 
stawy walutowe. 

Nic więc dziwnego, że angielskie czyn- 
niki rządowe zabiegaja około wynalezienia 
środków ratunku przed tą katastrofą. Za- 
równo więc — za wzorem Polski — poszu- 
kują przedewszystkiem oszczędności w wy- 
datkach rzeczowych, jak następnie oszczę- 
dności w wydatkach personalnych państwa. 

Ciężka sytuacja gospodacza i finansowa, 
w jakiej się znalazła Anglja, jest dowo- 
dem, że Polska, która również pokonywać 
musi trudności finansowe i gospodarcze, 
nie jest pod tym względem odosobniona, 
co więcej, świadczy ona, że dla zapobie- 
żenia złemu stanowi, rząd angielski podej- 
muje kroki analogiczne, jak rząd polski. 
Przesilenie gospodarcze i obecne trudności 
finansowe skarbu angielskiego powstały 
bowiem tak, jak w Polsce, pod wpływem 
ujemnej konjunktury, która jest obecnie de- 
cydującym czynnikiem w sprawach gospo- 
darczych. 

Azet. 


Gdańsk musi przeprosić Polske. 
Energiczne wystąpienie wysokiego Komisarza ligi Narodów.— Groźna przestro- 


ga dziennika socjalistycznego. — Prowokacyjna działalność hitlerowców pod 
okiem senatu gdańskiego. 


GDANSK. Po powrocie z Warszawy do 
Gdańska, wysoki komisarz Ligi Narodów, 
hr. Gravina, zażądał od prezydenta senatu 
gdańskiego, Ziehma, udzielenia satysfakcji 
Rządowi Polskiemu i Lidze Narodów. 

Jak donosi -„Danziger Volksstimme*, 
wysoki komisarz bedzie się starał jakoś 
zażegnać konflikt bezpośrednio, gdyby zaś 
okazała się niemożliwość porozumienia, 
sprawa ta musiałaby być przekazaną Lidze 
Narodów. 

Dalej twierdzi „Danziger Volksstimme”, 
że groźny ten zatarg jest wystarczającym 
dowodem, jaką politykę prowadzą nacjona 
liści, która musi doprowadzić Gdańsk do 
ruiny. 

Tymczasem na terenie Wolnego Miasta 
znajdują się liczne oddziały szturmowe 
„Sturmabteilung'u”, członków związku Hi- 
tlerowców w Elblągu Prezydent senatu, 
który w swoim czasie oświadczył, że ża- 
dnej organizacji militarnej Rzeszy nie wpu- 


szcza na teren Gdańska, i teraz obłudnie 


"twierdzi, iż nie wie o istnieniu żadnej ta- 


kiej organizacji na terenie Wolnego Miasta. 

Niemożliwem jest jednak, aby senat 
Gdańska nie wiedział o obecności oddzia- 
łów hitlerowskich, tembradziej, że oddziały 
te noszą pełne umundurowanie i korzystają 
z opieki senatu 

Wykręty dr. Ziehma są zupełnie podo- 
bne do wykrętów jego poprzednika, dr. Sa- 
hma; obaj oni, wichrząc przez długie lata 
przeciw Polsce, wytworzyli atmosferę, w 
której kiedyć Gdańsk może się zadusić. 
Prowokator Ziehm jest godnym następcą 
swego poprzednika. 


Apelacja marynarza Jeżyka. 


GDAŃSK. Proces apelacyjny, maryna- 
rza polskiego Jeżyka, napadniętego na po- 
kładzie statku „Kopernik” i bezprawnie za- 
sądzonego na 6 tygodni aresztu, odbędzie 
się w dniu 2 maja b.r. 


Kürten zginie pod toporem kata. 


„Upiór Düsseldorfu skazany 9-Krotnie na śmierć. — Osobliwa 
g sKkrucha zbrodniarza. 


DUSSELDORF. Po zakończeniu wszyst- 
kich dochodzeń, jak badania światków 
it. d., przemawiał wczoraj prokurator 
Jansen,  tóry skreślił całą potworność 
Kiietena, jako wyrafinowanego zbrodniarza, 
sadystę, nieprzebierającego w środkach, 


„aby tylko nasycić się krwią ofiar, które 


wpadały w jego ręce. Przewód sądowy u- 


dowodnił „upiorowi Düsseldorfu“ morder- 
stwa w 9 wypadkach, popełnione w spo- 
sób tak potworny, że krew ścina się w 2y- 
łach, gdy wypada je przytoczyć. Wobec 
tego prokurator żądał dla zbrodniarza ka- 
ry Śmierci. Kiirten w ostatniem słowie o- 
świadczył, iż nie usiłuje bynajmniej bro- 
nić się, gdyż zdaje sobie sprawę z pot- 


Cena numeru IÓ ar. 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek- 
stem 40 gr. za wiersz mm. na- 
desłane i w tekście 30 gr., za 
tekstem 20 gr., — tabelaryczne 
500 drożej, zagraniczne 100"/,. 
Drobne ogłoszenia 10 gr. za 
wyraz. -- Najmniejsze 1 złoty. 
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worności swych postępków i dlatego przez 
śmierć pod toporem katowskim ma nadzie 
ję, że „w ten sposób przynajmniej w czę- 
ści odpokutuje za swoje zbrodnie“. Pod 
koniec swego przemówienia Kürten powo- 
łał się na dr. Wolffa ze Stutgartu, autora 
sztuki scenieznej „Cjankali*, której na- 
stępstwem — jego zdaniem — ma być aż 
500 morderstw. — Sąd po naradzie, która 
trwała półtorej godziny, wydał wyrok, ska- 
zujący Kiirtena za udowodnione mu w 9 
wypadkach zbrodnie — na 9-krotną śmierć 
pod toporem katowskim. Zarówno zbrod- 
niarz, jak i prokurator — przyjęli wyrok, 
który tym sposobem stał się prawomocnym. 
Wykonanie wyroku nastąpi prawdopodob- 
nie za 6 tygodni. 


Sejm już obraduje. 
Obie izby ustawodawcze załatwią tyl- 
Ko sprawę pożyczki Kolejowej. 


WARSZAWA. Dziś rozpoczęła się nad- 
zwyczujna sesja Sejmu, zwołanego jedynie 
dla rozpatrywania pożyczki kolejowej fran- 
eusko-polskiej, Sesja, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, potrwa jedynie kilka 
dni, to też zamknięcie jej jest przewidzia- 
ne na poniedziałek. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się pierw 
sze, w piątek zaś drugie i możliwie trze- 
cie czytanie projektu ustawy. W ponie- 
działek projekt ustawy pożyczkowej która, 
po przejściu przez Sejm, znajdzie się na 
wokandzie Senatu, j 

Załatwioną ustawę odeśle nastepnie 
Marszałek Senatu do prezesa Rady Mini- 
strów. 

Na dzisiejszem posiedzeniu projekt u- 
stawy referuje w Sejmie pos. Stefan Sta- 
rzyński, w Senacie sen. Sobolewski. Przy 
drugiem czytaniu zabiorą głos: min. skar- 
bu Matuszewski o stronie finansowej pro- 
jektu, zaś min. inż Kihn o stronie tech- 
nicznej dokonanej tranzakcji Dyskusja 
sejmowa wyjaśni wszelkie wątpliwości co 
do oprocentowania pożyczki, oraz wpły- 
wów waluty. 


Subskiypcja pożyczki kolejowej 

od 1 do 10 maja. 

Po załatwieniu przez Sejm projektu u- 
stawy o oddaniu francusko-polskiemu to- 
warzystwu kolejowemu sp. akc. w Paryżu 
kolei Herby Nowe — Gdynia z odnogą 
Siemkowice — Częstochowa do eksploa- 
tacji, eraz o udzieleniu poręki państwowej 
— pożyczka kolejowa francuska wyłożona 
zostanie do subskrypcji w bankach fran- 
cuskich pomiędzy dniem 1i 10 maja r. b 


Posiedzenie Senatu w poniedziałek. 

WARSZAWA. Marszałek Senatu ro- 
zesłał wczoraj zawiadomienia wszystkim 
senatorom o zwołaniu na poniedziałeg, 27 
b. m. nadzwyczajnej sesji Senatu. 


Obniżenie poborów pra- 
cowników Komunalnych. 


Od l-go maja obniżone zostaną także 
pobory urzędników samorządowych. 

WARSZAWA. W tych dniach roz:sła- 
ło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, o- 
kólnik do wszystkich województw z wy- 
jątkiem Sląskiego, aby obniżyć płace pra- 
cownikom samorządowym i pracownikom 
komunaluym o 15 procent, począwszy od 
1 maja b. r. Okólnik zaznacza, że arzą- 
dzenie to nie dotyczy prawa poboru t. zw. 
dodatku komunalnego do pensji, lecz jedy- 
nie dodatku do poborów miesięcznych. 
Ministerstwo jak i Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, staneły na stanowisku, 
że jeśli cofnieto dodatek 15 proc. funkcjo- 
parjuszom państwowym, winno również u- 
stać wypłacanie tego dodatku pracownikom 
komunalnym. 


Polska uznała republikański rząd 
Hiszpanji. 

Poseł Polski w Madrycie Perłowski 
wskutek instrukcji, otrzymanych od Rzą- 
du polskiego, notyfikował prowizoryczne- 
mu rządowi Hiszpanji jego uznanie przez 
Rząd Polski. 


BR 


Prwnik warszawski wyróżniony przez 
seKretarjat Ligi Narodów 


Sekretarjat Ligi Narodów zwrócił się 
do trzech rzeczoznawców prawa lotniczego 
z zaproszeniem, by opracowali memorjał, 
który ma stanowić podstawę dla obrad ko- 
mitetu współpracy lotnictwa cywilnego. — 
Memorjał ten opracują prof. Pittard z Ge- 
newy i prof. Oppikofer z Królewca, oraz 
adw. Andrzej Kaftal z Warszawy. 


Poseł TomaszkKiewicz 


w Chicago. 

W tych dniach wygłosił w Chicago, ba- 
wiący obecnie w St. Zjednoczonych, poseł 
Tomaszkiewicz z BBWR., odczyt o sytua- 
cji politycznej, społecznej i gospodarczej 
w Polsce. 

Sala była szczelnie zapełniona, między 
publicznością znajdowało się wielu Ukra- 
ińców z partji komunistycznej, którzy za- 
dali prelegentowi szereg podchwytnych py- 
tań, na co poseł zręcznie replikował, u- 
śmierzając komunistów. 


Rozprawy przeciw byłym posłom. 


B. poseł Dubrownik odsiedzi 6 miesięcy. 


Sąd okręgowy w Siedlcach rozpatrywał 
na sesji wyjazdowej w Garwolinie sprawę 
byłego posła „Wyzwolenia“ Stanisława No- 
waka, oskarżonego z art. 100, 129 i 154 
K. K. Sąd, uwzględniając wnioski obrony 
w osobach adwokatów Leona Berensona i 
dr. Zygmunta Gralińskiego, dotyczące po- 
wołania nowych świadków, rozprawę odro- 


czył. 

W dniu 20 b.m. Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał sprawę byłego posła Stronnictwa 
Chłopskiego A. Dubrownika, zasądzonego 
przez Sąd Apelacyjny w Wilnie z art. 122 
cz. II na 6 miesięcy więzienia. Skarga ka 
sacyjna, wniesiona przez oskarżonego, zo- 
stała przez Sąd Najwyższy oddalona. Obro- 
nę wnosili: dziekan Rady Adwokackiej, po- 
seł Jan Nowodworski i adwokat Stefan 
Korboński. 


Masowe wydalanie robotników polskich 
z Niemiec. 

Urzędy policji na przejściach granicz- 
nych notują w ostatnich dniach liczne wy- 
padki wydalania obywateli polskich, pozba 
wionych pracy, z Niemiec, by temsamem 
pozbyć się ciężaru ich utrzymania. 

Przy tej okazji należy zaznaczyć, że 
władze polskie na Sląsku nie stosują tego 
bezwzględnego rygoru względem bezrobot 
uych obywateli niemieckich, którym u- 
możliwia się pobieranie zasiłków z fundu- 
szu bezrobocia. 


Biała Śmierć dwóch studentów 
polskich w Alpach. 


GRENBOLE. Dwaj alpiniści polscy, Je- 
rzy Gołoż, lat 20, i Henryk Hoffmann, lat 30, 
odbywający studja winstytucie elektrotech- 
nicznym w Grenoble, którzy wyruszyli dnia 
15 b.m. na wycieczkę jw góry w celu do- 
tarcia na szczyt 'Gasperd wysokości 3862 
metr., do dziś nie wrócili. Istnieje obawa, 
że zginęli w czasie zawieruchy śnieżnej 

Ekspedycja, złożona z 6 studentów. Po- 
laków, udała się dziś rano pod kierunkiem 
2-ch przewodników do Villard Arene w Wy- 
sokich Alpach. 

W schronisku alpejskim w pobliżu Vil- 
lard Arene znaleziono przedmioty, należą- 
ce do zaginionych alpinistów. (PAT). 


Powódź na WileńszczyZnie. 

WILNO (PAT.). Prasa podaje szczegó- 
łowe informacje o wylewach rzek na Wi- 
leńszczyźnie, w powiatach mołedeckim, 
powstawskim, wilejskim i oszmińskim. Nad- 
chodzą też wiadomości o wylewie Niemna. 
W samem Wilnie stan wody dziś o godz. 
8 rano wynosił 5 metrów 72 cmtr. wczoraj 
3,36 ponad normalny poziom. Poczynione 
zostały wszystkie przygotowania. Utworzo- 
no nieustanne pogotowie. Dotychczas rze- 
ka Wilejka w dzielnicy miasta Wilna Zarze- 
cze zniosła kilka domków, służące za skład 
drzewa. Arcybiskup metropolita wileński 
zarządził odprawienie modłów we wszy- 
stkich kościołach metropolji wileńskiej o 
odwrócenie katastrofy powodzi. 


Groźny pożar fabryki w Łodzi. 


Straty wynoszą okKołe 100 tys. złotch. 


ŁÓDŹ. Wczoraj około godz. 22-ej wy- 
buchł groźny pożar w fabryce, przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Św. Stanisława, tuż 
przy katedrze. Pożar powstał w przędzalni, 
w której pracę skończono o godz. 20. Na 
miejsce przybyło 6 oddziałów straży, które 
po pewnym czasie pożar umiejscowiły. O- 
gień powstał z niewiadomej przyczyny. 
Spalił się cały dach przędzalni. Straty się- 
gają 100 tys. złotych. Budynek fabryczny 
był ubezpieczony, natomiast towary, znaj- 
dujące się w budynku, nie były objęte u- 
bezpieczeniem. 


„SŁOWO 


TEATR „ODEON“ 


Dziś i dni 
następnych 


CZĘSTOCHOWSKIE* 


EKRAN ' SCENA RAZEM! 


Dziś, Największe i najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe, twórców „RAPSODJI WĘGIERSKIEJ* 
słynnych reżyserów Eryka Pommera i H. Szwarca 


prześliczny film miłosny puszczy węgierskiej, wzrusza- 
E jący do głębi dramat dziewczęcia wiejskiego, zakocha- 
nego w dziarskim wojaku. Melodje puszt węgierskich! 
W rolach głów.: Najmilsza i najpiękniejsza para kochanków DITA PARLO | WILLI; FRITSCH 
NA SCENIE: Pierwsze Występy Nowozaangażowanych Artystów 


Nowość Scen Europejskich! 
Pierwszy raz w Częstochowie! 


Sensacja! 
U 


ŚPIEW! HUMOR! 


BESAD 


KAYWHITT? 


lubieniec Publiczności J. Wiśniewski. 
Recytacje G. Horska — Piosenki B.Kępiński. 


Krzesło parterowe na pierwszy seans tylko zł. 


Międzynarodowa ekscen- 
— tryczna transformacja! 
--- Znana pieśniarka H. Leszczyńska. 

SATYRA! ARTYZM! 


1.20 — Ostatni seans o godz. 9-ej i pół wiecz. 


Proboszcz- hakatygta -- żandarmem pruskim, 


Działacz Kaszubski aresztowany z rozkazu proboszcza podczas Komunji św. 


Straszne prześladowania ludności 


Przed kilku dniami podawaliśmy w „Sło- 
wie Częstochowskiem* wiadomość o skan- 
dalicznym postępku proboszcza katolickie- 
go Weilandta, zaciekłego hakatysty, który 
niedawno objął obowiązki w parafji Ugoszcz 
(powiat Bytów, na Pomorzu pruskiem). 
Obecnie „Głos Pogranicza* podaje nowe 
dowody szpiegowskiej roboty Weilandta, 
który już po kilkunastu dniach swego po- 
bytu w nowej parafji, został znienawidzo- 
ny nietylko przez Polaków, ale także przez 
rozsądnych Niemców, którzy potępiają pra- 
ktyki żandarmskie zaciekłego hakatysty. 

Szczegóły pierwszego i drugiego zaj- 
ścia w kościele, wzgl. na dziedzińcu ko- 
ścielnym, przedstwawiają się następująco: 

W tych dniach, gdy po nabożeństwie 
rannem, ks. Weilandt rozpoczął mówić ka- 
zanie w języku niemieckim — ludzie wy- 
chodzili z kościoła, gdyż są to Polacy, nie 
zuający naogół niemieckiego i przyzwy- 
czajeni do kazań poprzedniego proboszcza, 
który wygłaszał je w języku polskim. 

Na wstępie swego „kazania* proboszcz 
Weilandt zawołał z kazalnicy po niemie- 
cku: 

„Poczekajmy, aż wszyscy głupi wyjdą 
z kościoła (?!), bo to tylko przecież głu- 
pey wychodzą i nie chcą słuchać niemie- 
ckiego kazania* (!!). 

Obrażeni Polacy nie reagowali na te 
prowokacje, jednak gdy po skończonem 
nabożeństwie ks. Weilandt przeżegnał się, 
wówczas gospodarz Żywicki ze Studzie- 
nie, w pow. bytowskim przeżegnał się gło- 
śno po polsku. 


Kaszubskiej pod zaborem pruskim. 


Ks. Weilandt zaczął wówczas krzyczeć 
na Żywieckiego, a wreszcie chciał usunąć 
go z kościoła. Między Żywiekim, b. żoł- 
nierzem, kontuzjowanym na wojnie i od- 
tąd znanym w okolicy ze swej nerwowo- 
ści, o czem ks. Weilandt dobrze wiedział 
— a proboszczem wywiązała się wymiana 
zdań, która zakończyła się tem, że ks. 
Weilandt kazał żandarmowi, będącemu w 
kościele aresztować Żywickiego. 

Żądaniu temu żandąrm-katolik stano- 
wczo odmówił i zawezwał innego żandar- 
ma, ewangelika. y 

W międzyczasie Zywicki wyszedł z ko- 
ścioła, został na cmentarzu aresztowany i 
zawleczony na policję, skąd go jednak po 
przesłuchaniu wypuszczono, 

W kilka doi później Żywicki poszedł 
do kościoła i właśnie miał przystępować 
do Komunji św., gdy zjawili się żandarmi. 
aby go aresztować (!!). 

Na prośbę matki Żywieckiego, zgrzybia- 
łej staruszki, zgodzili się zaczekać, aż 
przyjmie on Komunję, jednak ks, Weilandt 
kazał wyprowadzić go do zakrystji i tam 
aresztować. Nieszczęśliwą ofiarę przewie- 
ziono do więzienia w Lęborku. Oskarża 
się go o zakłócenie spokoju i obrazę. 

Zajścia w kościele w Ugoszczy wywo- 
łały wśród ludności polskiej niesłychane 
wzburzenie. W interesie powagi kościoła 
leży ukaranie ks. Weilaadta i przeniesie- 
nie go do innej parafji, jakże bowiem mo- 
żna nazwać postępowanie księdza, które 
nawet u żandarmów pruskich budzi — 
zdziwienie. 


Atak sercowy w sali sądowej 


Rozprawa gen. Jaźwińskiego odroczona do piątku. 


WARSZAWA.  Wczorajsza rozprawa 
przeciwko gen. Jaźwińskiemu, tocząca się 
przed trybunałem generalskim w warszaw- 
skim wojskowym sądzie okręgowym, — 
przerwana została w sposób osobliwy. 

W czasie zeznań ppłk. Józefa Szajew- 
skiego, który objął w swoim czasie kiero- 
wnictwo składu map i wykrył nadużycia, 
popełnione przez cały szereg oficerów, 
gen. Jaźwiński nagle zbladł, a następnie 
osunął się bezwładnie z krzesła, padając 
na podłogę. ; 

W porę jednak podbiegł z pomocą o- 
brońca adw. Gruber i rzeczoznawcy kpt. 
Moryl i kpt. Szczepański, którzy podtrzy- 
mali padającego oskarżonego, dzięki czemu 
uniknął on silniejszego potłuczenia głowy. 

Po udzieleniu na miejscu pomocy przez 
lekarza dyżurnego komendy placu, por. 
lekarza Zatwardowicza (z 1 pułku przeciw 
lotniczego), gen. Jaźwiński w stanie nie- 
przytomnym przeniesiony został do tak- 
sówki. 


Na tę właśnie chwilę przybył przed 
gmach sądowy wezwany telefonicznie brat 
otkarżonego, dr. Ludwik Jaźwiński, chirurg- 
akuszer, który odwiózł chorego generała 
do szpitala Ujazdowskiego. 
` Gen. Jaźwiński umieszczony został na 
oddziale chorób nerwowych, gdzie kierow- 
nik tegoż mjr. lek»rz Mozołowicz, dokonał 
choremu zastrzyku w okolicę serca, co po- 
działało uspokajająco na wzmożone bicie 
serca. 

Po zbadaniu chorego lekarze zaopinjo- 
wali, iż gen. Jaźwiński uległ silnemu 
wstrząsowi nerwowoemu. 

Po upływie kilku godzin od chwili wy- 
padku, chory chwilami począł odzyskiwać 
przytomność. 

Wedle opinji lekarzy, stan gen. Ja- 
źwińskiego nie budzi żadnych obaw. 

Przy łożu chorego czuwa brat dr. Ja- 
żwiński. 

Wobec nagłej choroby oskarżonego ge- 
nerała, rozprawę odroczono do piątku. 


Autobus wpadł do rzeki. 


ŁÓDŹ. Autobus wiozący 15 osób do 
Łodzi, w chwili gdy znajdował się na 
moście w pobliżu Poddębice, wskutek pęk- 
nięcia resoru wpadł z impetem na barjerę 
mostu, złamał ją i runął w nurty Neru. 

Wszystkich pasażerów udało się wyra- 
tować, odnieśli oni cięższe lub lżejsze o- 
brażenia cielesne. 


Możliwość wyboru Bianda na 
prezydenta Francji. 


Wśród kandydatów na prezydenta re- 
publiki francuskiej znajduje się również 
min. spraw zagr. Briand. Według obliczeń 
jego stronników, może on liczyć na 70 
głosów większości. Jednak liczba ta może 
się nawet zwiększyć, gdy usunie się jego 
konkurentówewentualnych, Doumergue'a Le 
bruna, oraz obecnego min. sprawiedliwości 
Leona Berarda. Gdyby Brianda wybrano 
prezydentem, w takim razie, min. spraw 
zagr. zostałby socjalista Boncourt. 


Tajemnicze zaginięcie generała 
„ francuskiego. 
PARYŻ. Podczas podróży inspekeygj- 
nej w Marokku, samochód generała franc. 


Guillaumat'a b. naczelnedo dowódcy fran” 
cuskiej armji 
uległ samochód poważnemu 
W zamieszaniu zginął gererał i jego adju 


uszkodzeniu. 


okoliczności. 
ich krajowcy 


tant, wśród tajemniczych 
Prawdopodobnie porwali 
powstańcy. 


Były król Aifons pogodził się 
2 losem. 


Nie ma nadziei powrotu na tren. 


PARYŻ. (PAT). Książe Alba w wywia- 
dzie z korespondentem paryskim „New 
York Herald* zaznaczył m. in.: Alfons XIII 
oświadczył w Paryżu wobec szeregu wybi- 
tnych osobistości hiszpańskich, iż ma małą 
nadzieję powrotu do Hiszpanji, zwłaszcza 
o ile jego powrót miałby zwiększyć zamęt 
w kraju. 

Król wezwał swych zwolenników, aby 
pracowali dla kraju. Nie pragnie on, aby 
monarchiś6i brali udział w akcji konspira- 
cyjnej na rzecz powrotu dynastji. Pragnie 
natomiasł, aby monarchiści dopomagali re- 
publikanom w rozwiązaniu wielkich zaga- 
dnień narodowych. 


Krół powróciłby do Hiszpanji tylko 
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wtedy, gdyby zażądał tego naród. Mówiąc 
na temat pogłosek, jakie się ukazały osta- 
tnio w sprawie osobistego majątku króla, 
ks. Alba zaznaczył, iż król ulokował zna- 
czną część swego majątku w przedsiębior- 
stwach hiszpańskich. 

Ks Alba zaprzeczył pogłoskom, doty- 
czącym rzekomego tajnego traktatu wło- 
sko-hiszpańskiego. 


Niepoprawna prasa 
opozycyjna. 


„stara się wykorzystać głosy prasy 
niemieckiej o pożyczce Kolejowej do 
walki z Rządem. 


WARSZAWA. Prasa opozycyjna rozpo- 
częła kampanję przeciw pożyczcze polsko- 
francuskiej, korzystając z wiadomości, za- 
mieszczonych w prasie niemieckiej: „Kól- 
nische Ztg.* omawia dość obszernie zna- 
czenie umowy polsko-francuskiej, między 
in. twierdzi, że akt ten oznacza zupełny 
sukces Polski. Umowa ta posiada wybitne 
znaczenie polityczne, albowiem dzięki te- 
mu zostaje wzmocnione stanowisko Polski 
w kierunku zachodu. O wiadomości podpi- 
sania umowy, pisze „Börsen Ztg*, że jest 
to niejako posunięciem szachowem Francji, 
w celu uwiecznienia korytarza. 


Z RÓŻNYCH STRON 


w kilku wierszach. 


— P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo- 
raj przed południem prezesa Centralnego 
Towarzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych, 
posła Rudowskiego. 

— W Łodzi w najbliższą niedzielę od- 
będzie się ogólnokrajowy zjazd NPR—lewi- 
cy. Na porządku obrad znajduje się m. in. 
doniosła sprawa konsolidacji wszystkich ro- 
botniczych związków zawodowych. 

— W najbliższej przyszłości ma nastą- 
pić zmiana na stanowisku posła polskiego 
w Madrycie. Pozostaje to w związku z u- 
znaniem przez Polskę rządów  repubilkań- 
skich w Hiszpanii. 

— W Lyon (Francja) odbył się wielki 
zjazd b kombatantów, z udziałem prezesa 
Federacji z Polski, gen. Góreckiego. Na 
zjeździe gorąco manifestowano przyjaźń 
francusko-polską. 

— Z okazji pobytu w Rosji przemy- 
słowców polskich „Ekonomiczeskaja Żizń” 
omawia rozwój stosunków handlowych pol- 
sko-sowieckich.. M. in. stwierdza wzrost 
eksportu polskiego do Z.S.S.R., który w r. 
1930 posiadał wartość 128963 tys. złotych 
i wykazywał bilans -czynny na rzecz Polski. 

— W Białogrodzie zmarła nagle słynna 
primabaleryna Teatru Narodowego, Eleono- 
ra Dobiecka, która wkrótce miała wyjść 
zamąż za jugosłowiańskiego artystę - mala- 
rza, Kostę Hakmana. Zmarła była Polką. 

— Około Wilejki przedostali się na stro- 
nę polską dwaj działacze białoruscy, Piotr 
Wasylewicz i Jan Konowałko, za którymi 
strzelała straż bolszewicka. Obaj zbiegli 
przed karą śmierci za działalność narodo- 
wą wśród ludności białoruskiej. 

— B. poseł ukraiński, Liszczyński, któ- 
ry stawał przed sądem we Lwowie, za pod- 
burzanie przeciwko władzy państwowej, 
skazany został na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Liszczyński stanie za podobne 
przestępstwo wkrótce przed sądem w Rów- 
nem. 

— W Warszawie aresztowany został 
niejaki Dawid Płońskier, komunista, który 
podrabiał paszporty dla wywrotowców, u- 
łatwiając im swobodne obracanie się w ob- 
wodach granicznych i przejścia przez gra- 
nice. 

— Kolonja mahometańska w Warszawie 
projektuje budowę meczetu na jednym z 
placów przy kolonji Staszica. W tej spra- 
wie ostateczną decyzję, wyda wydział regula- 
cji miasta. 

— W Pau (Francja połudn.) zmarł w 70 
roku życia August Gauvin, znakomity publi- 
cysta, b. redaktor paryskiego „Journal des 
Debats”. 

— Rząd sowiecki przez swego posła w 
Hiszpanii uznał rządy republikańskie. 

— W Barcelonie aresztowany został 
działacz związku syndykatów wolnych, za 
szerzenie komunizmu. W mieszkaniu jego 
znaleziono wiele bomb. 

— Z powodu rozwiązania parlamentu 
islandzkiego przez króla duńskiego, panuje 
w Islandji wrzenie, zmierzające do unieza- 
leżnienia się od Danji i obwołania republiki. 

— Na zjeździe nacjonalistów mahome- 
tańskich .w Luknowie, uchwalono rezolucję, 
żądającą nadania Indjom praw państwa 
związkowego, oraz aby partje wystawiły 
wspólną listę kandydatów hinduskich i ma- 
hometańskich do wyborów prowincjonalnych. 

, — Za krytykę zarządzeń władz sowiec- 
kich, oraz za opór przy kolektywizacji 
gospodarstw, sąd moskiewski skazał 6 
włościan na śmierć, 10 zaś pozostałych na 
kary ciężkiego więzienia od 3 do 10 lat. 
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RALENDARZYK. 


Piątek 24 kwietnia: Fidelisa Kapuc. M. 
Wschód słońca: godz. 4.21, zachód 18.47. 
Długość dnia godz. 14 m. 26. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek dyżurują 
apteki: 2 Aleja, Narutowicza. 
W nocy z piątku na sobotę: N. Rynek, 
Kordeckiego. 


Uroczystości Ku czci M. B. Dobrej 
Rady. Staraniem Stow. Kobiet Katoli- 
ckich odbędzie się w niedzielę 26 b. m. 
uroczysty obchód ku czci M. B. Dobrej 
Rady, Opiekunki Misji Afrykańskich. Uro- 
czystość otworzy nabożeństwo św Jakóba 
z kazaniem misyjnem. O godz. 19-ej zosta- 
nie odegrana w sali Kameralnej sztuka 
p. t. „św. Agnieszka Męczenniczka*. W 
przedstawieniu weźmie „udział Stow. Żeń- 
skiej Młodż. Polskiej. 


Dziesięciolecie drużyny harcerskiej. 
W niedzielę, 26 b.m., obchodzi częstocho- 
wska starsze - harcerska i 26 drużyna har- 
cerska im. T. Kościuszki — dziesięciolecie 
swego istnienia. 


Pobór podatku majątkowego w ro- 
Ku 1931. Celem częściowego osiągnięcia 
wpływów, preliminowanych z tytułu po- 
datku majątkowego na rok budżetowy 
1931 | 32, min. skarbu okólnikiem z dnia 
23 marca b. r. — uwzględniając położenie 
gospodarcze i zdolność płatniczą poszcze- 
gólnych kategoryj majątku — zarządziło 
dalszy częściowy pobór zaległości z tytułu 
podatku majątkowego w sposób następu- 


ący: 

; Dia płatników Il iIII grupy kontyn- 
gentowej od V stopnia wzwyż skali podat- 
kowej — wyznacza się nową ratę w wy- 
sokości 0.8 proc. od wartości majątku, 
przyjętej prawomocnie za podstawę wy- 
miaru podatku majątkowego. 

Rata ta płatna będzie w terminie od 
dnia 15 czerwca 1981 r. 

W wypadkach sprostowania wartości 
majątku na skutek odwołań, względaie w 
drodze nadzoru, bależy za podstawę obli- 
czenia nowej raty przyjąć sprostowaną 
wartość majątku. 

Zawiadomienia rozesłane zostaną płat- 
nikom najdalej do dnia 1 maja 1981 r. 

Płatnikiom, którzy uiścili pewne sumy 
ponad płatny dotychczas podatek majątko- 
wy, nadwyżka zaliczona będzie na pokry- 
cie należności, przypadających do. zapłaty 
w myśl eytowanego okólnika, Płatnicy ci 
będą wezwani tylko do uiszezenia różnicy, 
przypadającej jeszcze do zapłaty. 


Bezrobotni pracownicy umysłowi. 
W Częstochowie pozostaje bez pracy o- 
koło 250 pracowników umysłowych. z tej 
liczby pobiera zasiłki 187 osób w ogólnej 
sumie 25 tys. zł. miesięcznie. 

Zaaczna liczba wyczerpała już zupełnie 
zapomogi, według przepisanego prawem 
termiau i żyjenadzieją otrzymania w przy- 
szłości pracy. 


Uruchomienie fabryki „Metalurgja'. 
W dniu wczorajszym zostala ponownie u- 
ruchomiopa fabryka „Metalurgja*. Narazie 
zatrudnia ona około 80 robotników (przed 
redukcją 400). „Metalurgja była nieczynna 
blisko miesiąc od 2% marca do 27 kwietnia. 


Inauguracyjny Koncert „Lutni“. W 
dniu dzisiejszym 0 godz. 20 ej odbędzie 
się w sali „Kameralpej* inauguracyjny 
koncert „Lutni“. Na program złożą się 
popisy chóru mieszanego pod kierownie- 
twem prof. E. Mąkoszy, śpiew solowy p. 
Ireny Sorzonowej, oraz orkiestry symfo- 
nicznej pod batutą p. J. Bursika. 


W sprawie zakładania bibijoteczek 
eugenicznych. Departament Służby Zdro- 
wia przy Min. Spraw Wewn. rozesłał do 
starostw i magistratów okólnik w sprawie 
zakładania bibljoteczek eugenicznych, ce- 
lem rozpowszechniania wiadomoścj w tym 
względzie wśród społeczeństwa. Szczegól- 
nie polecane są: kwartalnik „Zagadnienia 
rasy“, którego przedpłata wynosi 12 zł, 
oraz broszurki w cenie od 45 gr. do 1 zł. 
Broszurki z zakresu eugeniki wychodzą w 
cyklach i nabywać je można za pośredni- 
ctwem księgarń. 


Igraszki niesfornych młodzieńców 
na wałach jasnogórskich. Już od dłuż- 
szego czasu wierni, udający się do klasz- 
toru jasnogórskiego, obserwują, jak niesfor 
ni młodzieńcy dopuszczają się igraszek na 
wałach, które obrali sobie za miejsce swa- 
wolnej zabawy. Młodzieńcy ci rzucają czę- 
sto zwitkami papieru lub innemi przedmio- 
tami na przechodniów, wywołując zgorsze- 
nie. Może rodzice zechcą odpowiednio 
pouczyć tyca niesfornych młodzieńców, jak 
powinni się zachowywać na wałach, aby 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


ak 
Na scenie! 
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Dziś i w dni następne. 


Przepiękna komedja zdrady i omyłek słynnej wiedeńskiej wytwórni 
Film na czasie! 


„SASCHA-FILM' p. t, Film na czasie! 


Żądam rozwodu... 


W rolach głównych: znany komik Menty Banks, 
Jameson Thomas, Estelly Brody. 


Władysław |]anecki 


znakomity humorysta w nowym repertuarze. 


Trio Lisowsecey wirtuozi bałałajkowi 


Na acyais! 


Dziesięciolecie powstania górnośląskiego. 


Odezwa Komitetu obchodu do społeczeństwa. 


W dniu 2 maja b. r. Górny Sląsk a 
wraz z nim cała Polska święci uroczystość 
obchodu dziesięciołecia powstania śląskie- 
go. Jeżeli przypomnimy sobie, że przed 
dziesięcioma laty czyn orężny ludu ślą- 
skiego uratował tę prastarą ziemicę pia- 
stową, jeżeli zważymy cały ogrom trudu 
robotnika i chłopa śląskiego, poniesionych 
w walce z bandami Orgeszu i Reichswe- 
hry, jeżeli uprzytomnimy sobie, że Niem- 
cy kwęstjonują w dalszym ciągu Pprzyna- 
leżność Górnego Sląska do Polski, to trze- 
ba, — koniecznie trzeba historyczny ów 
dzień 2 maja uświęcić potężną manifesta- 
cją narodową, aby zadokumentować ścisłą 
łączność Górnego Sląska z Macierzą, Pod 
wysokim protektorarem Pana Prezydenta 


Rzeczypespolitej ukonstytuował się w Ka- 
towicach Komitet Uroczystości obchodu 
10-lecia Powstania SJąskiego, do którego 
należy się zwracać w sprawach wzięcia 
udziału w uroczystości. Komitet pragnie, 
aby w tej uroczystości brali udział wszyscy 
uczestnicy powstań śląskich, jakoteż orga- 
nizacje czy pojedyńcze osoby, którym dro- 
gą jest Ziemia Sląska. 

Rodacy! Uczeijmy bohaterstwo pow- 
stańce-robotnika śląskiego i złóżmy mu 
hołd najgłębszy, wdzięczność najszczerszą 
i wiarę niezachwianą za to, że męstwem 
jego i ofiarą Górny Sląsk na wieki ze- 
spolopy został z całością Rzeczypospolitej. 

Komitet uroczystości obchodu 
10 lecia Powstania Sląskiego. 


Straszna katastrofa kolejowa pod Rogowem. 


Zabity konduktor z Częstochowy, Władysław Sałata. 
Kilkunastu rannych. —Dwa parowozy i50 wagon. rozbitych 


(Wiadomość własna „Słowa Częstochowskiego“) 


Dziś o godz. 2 w nocy, Ra szlaku ko- 
lejowym Rogów -Płyćwia, jadący torem 
głównym pociąg towarowy 9174, najechał 
na rozkręcone szyny, na 216 kiiometrze 
drog., wskutek czego parowóz wywrócił 
się kołami do góry. Wagony tego pociągu, 
następnie z gwaitowną siłą spietrzyły się, 
tworząc wielką barykadę, na którą z prze 
ciwnej strony najechał pociąg towarowy, 
jadący z szybkością 50 kilometrów na go- 
dzinę. 

Maszynista tego pociągu, wskutek bra- 
ku sygnałów ostrzegawczych, całą siłą 
wpadł na nową barykadę. Skutki zderzenia 
były fatalne, bowiem pociąg ten został 
niemal doszczętnie rozbity. 

Ponieważ wypadek miał miejsce w polu, 
przeto ważniejsze posterunki służbowe do- 
wiedziały się o tem dość późno, poczem 
przybyła dopiero pomoc. Przybyłym przed- 
stawił się straszny widok: obie lokomoty- 


Bójka na noże przy ul. 


wy wywrócone były do góry nogami. 50 
wagonów leżało zupełnie rozbitych w bez- 
kształtnej masie. 

Z pod gruzów wydobyto trupa kondu- 
ktora Władysława Sałatę, którego prze- 
niesiono niedawno służbowo z Częstocho- 
wy do Piotrkowa, oraz ciężko rannsgo 
kierownika pociągu Józefa Chwista i Ma- 
teusza Petryniaka z obsługi pociągu. 

„Lekkie rany odnieśli: Antoni Szerszyń- 
ski, Jan Zalewski, Eligjusz Sadowski, Ro- 
man Łuszkiewicz,Antoni Porzeziński i ma- 
Szynista Leonard Rejmer. 

Wskutek zatarasowania toru na prze- 
strzeni kilkuset metrów, wszystkie pocią- 
gi skierowywane są drogą okrężną przez 
Skierniewice, Łódź Kaliską, Koluszki z 
4-godzinnem opóźnieniem. 

Uprzątanie toru spodziewane jest do- 
piero dziś nocą lub jutro rano. 


Herbskiej. 


Nożowiec Juljan Maćko został aresztowany. 


Porachunki osobiste i „załatwianie* ich 
nożami spotyka się coraz częściej wśród 
zdziczałych i ciemnych elementów, którym 
obcą jest miłość bliźniego i którzy tylko 
tym sposobem umieją „przekonywać” prze- 
ciwników. 

Wczoraj znów miało miejsce takie zaj- 
ście przy ulicy Herbskiej © godzinie 18, a 
więc za dnia, lecz w mało zaludnionej 
części miasta, pomiędzy Mieczysławem Mi- 
kołajczykiem, zamieszkałym przy ul. Prze- 


chodniej a Juljanem Maćko, zamieszkałym 
przy ul. św. Władysława 16. 

Maćko, mając jakąś urazę do Mikołaj: 
czyka. napadł na niego i zakał mu kilka 
cięć nożem, wskutek czego nieszczęśliwy 
stracił przytomność i odwieziony został, w 
stanie bardzo poważnym do szpitala. Mać- 
ko dostal się w ręce sprawiedliwości i o- 
czekuje w więzieniu na wymiar surowej 
kary za ten zbrodniczy występek. é 
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nie powodowali zamieszania i nie ściągali 
na siebie oburzenia przechodniów. 

Wały jasnogórskie nie są przeznaczone 
na miejsca dzikich zabaw, a kto się tam 
nie umie odpowiednio zachować, winien 
być przykładnie oduczony od podobnego 
rodzaju wybryków. Pątnicy przyjezdni dzi- 
wią się bardzo, że wśród niektórych mło- 
dzieńców naszego miasta panuje taka dzi- 
ka swawola, którą też należy corychlej 
ukrócić, zwłaszcza, że obecnie jest stały 
napływ pątników zamiejscowych, a ci mo- 
gą stąd wynieść wrażenie, wcale niepożą- 
dane 


Nie dręcz zwierząt. Pan Walenty 
Dąbrowski, zamieszkały przy ulicy War- 
szawskiej, widocznie nie jest zbyt wiel- 
kim przyjacielem koni, bowiem władze po: 
licyjne spisały na niego doniesienie karne 
za dręczenie tych pożytecznych zwierząt. 
Kary za takie przestępstwa są dość suro- 
we, a niejeden, którego już podobna kara 
dotknęła, wystrzega się popełniania tego 
rodzaju przestępstw, bowiem przy powtó- 
rzeniu takiego wykroczenia kara jest bar- 
dziej dotkliwa i pociąga za sobą nader 
przykre następstwa. 


Czyj pies? W dniu 23 b. m. został 
przez policję, zatrzymany z błąkany pies, 
Pies ten może być odebrany w [I Komisar- 
jacie P.P., za udowodnieniem własności. 

Kradzież gołębia. P. Stefanowi Mydze 
(Żelazna 1) skradziono z niezamkniętej ko- 
mórki, gołębia wartości 3 zł. 


Kradzież z Komórki. Nieznani spraw- 
cy skradli p. Janowi Kikowi (Marysi 21) z 
komórki, za pomocą urwania kłódki, palto 
damskie, koloru bronzowego i 3 pendzle, 
wartości 42 złote. 


ZE SPORTU. 


życie sportowe Częstochowy, 


Z Klubu C. K. S. „Warta“. Po zu- 
pełaej reorganizacji klubu, Zarząd „Warty“ 
przystąpił w tym roku «o intensywnej 
pracy, organizując następujące dodatkowe 
sekcje: koszykówka, siatkówka, hazena i 
gimnastyka na wolnem powietrzu. Powyż- 
sze sekcje dla pań i panów znajdują się 
pod wytrawnem kierownictwem dyplomo- 
wanych instruktorów i rozwijają się bar- 
dzo pomyślnie. Boisko sportowe „Warty*, 
po przeprowadzonych inwestycjach i ule- 
pszeniach, jest bodajże najładniejsze w 
Kieleckim Okręgu. Ponadto wykorzystano 
wolne tereny na urządzenie koszykówki, 
siatkówki i hazeny. Również obszerne 
szatnie dają pomieszczenie 4-rem  druży- 
nom. Treningi I. i II. drużyny sekcji piłki 
nożnej odbywają się normalnie w środy i 
piątki każdego tygodnia. Sekcja gier ru- 
chowych dla pań organizuje treningi w go- 
dzinach rannych 2 razy w tygodniu i za- 
mierza w bieżącym roku rozegrać szereg 
spotkań z miejscowemi i zamiejscowemi 
drużynami. Ponadto czynne są następują- 


Sprawozdanie 


Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
w Częstochowie za marzec 1931 r. 


SALDO 1912.14 
Dochód: 

Pp. F. D. i Anna Wilkoszewscy 
z okazji jubileuszu zł. 500.— 
pracownicy Starostwa 78.70 
personel I Gimnazjum 43.50 
pracownicy Browaru Szwedego 25.62 
pe Kom. Kasy Oszczędn. 18.68 
Banku Sląskiego 32.73 
% » Ziemiańskiego 5.30 
Dr. Secomski 10.— 
pracownicy Union Textile 247.15 
A firmy Brass i Syn 42:— 
„. . Elibor 85.75 
ś Zakładów Chemicznych 23.60 
P. A. Klawe 50.— 
pracownicy Pow. Kasy Chorych 456.71 
A pracownicy Magistratu 804.70 
Banku Polskiego 69.— 

Komitet Obchodu Imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego 8000.— 
7376.20 

Rozchód: 

Zasiłek Kazimierzowi Wolnickiemu 30.— 
Zakupiono 563 kg. cukru 873.28 
4 135 „, chleba 41.85 
= 391.5,, słoniny 743.85 
4 800 ., perłówki 440 — 
s 2600 „ mąki żytniej 830.— 
> 400 ,„, kaszy jęczmiennej144— 
i torebki 9.70 
marki stemplowe 1.32 
8114.— 
Saldo na 1 kwietnia 4262.20 


Wpływy ofiar w naturze wydano bezro- 
botnym w Częstochowie 1155 rodzinom 
składającym się z 8936 osób 


746.16 kg. kaszy perłowej 


1881.80 „ kaszy jęczmiennej 

2882.50 „ mąki żytniej I 

8177.— „ mąki żytniej II 
50.— „ mąki pszennej 
597.75 „ cukru 

772.50 „ słoniny 

154.— korcy węgla 

185.— kg. chleba 

500.— „ buraków 

500.— „ marchwi 


Wszystkim ofiarodawcom Komitet skła- 
da tą drogą podziękowanie za złożone 0- 
fiary, jak również uprasza gorąco o dal- 
sze składanie ofiar. 


Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
w Częstochowie. 


ce sekcje: lekkoatletyczna, kolarska i 
ping-pongowa, przyczem ta ostatnia zdo- 
była mistrzostwo Częstochowy na rok 
biężący. 


Z klubu ,C. K. S.“ Częstochowski 
Klub Sportowy na ostatniem walnem ze- 
braniu postanowił przyłączyć się jako se- 


‘keja piłki nożnej do Stowarzyszenia Pracy 


Społeczno-Wychowawczej im. Marszałka 
Piłsudskiego i występuje jako sekcja Sto- 
warzyszenia. Rzeczone Stowarzyszenie po- 
siada własny gmach i boisko, położone w 
śródmieściu między parkami miejskiemi. 


Z K.0.S. „Victoria*. Klub powyż- 
szy posiada 4-ry korty tenisowe i dobrze 
zorganizowaną sekcję tenisową. Ponadto 
sekcja piłki nożnej wykazuje dużą żywo- 
tbość, posiadając 3 czynne drużyny. 
Nieźle przedstawia się również sekcja ko- 
larska, która liczy pokaźną |liczba zawo- 
dników. 


Z R. K. S. „Skra*. Po wystąpieniu 
z P.P.S. C.K.W. kilku działaczy sportowych 
na terenie Częstochowy i utraty szeregu 
graczy, robotniczy klub ten w bieżącym 
roka dużej roli nie odegra. (Sch.) 


7 powiatu częstochowskiego. 


Kradzież drobiu. P. Edwardowi 
Skwarczyńskiemu, zam. we wsi Rudniki, 
gminy Rędziny skradziono ubiegłej nocy 
z niezamkniętej komórki, 10 kur wartości 
60 złotych. 


Pociągnięci do odpowiedzialności za 
znęcanie się nad zwierzętami. Opiekun 
Okręgowy T-wa Opieki nad zwięrzętami 
p. Błasik sporządził protokuł na p. Marję 
Bzowską i p. Karola Bukała z majątku 
Sulmierzyce, pow. radomskowskiego w ce- 
lu pociągnięcia ich do odpowiedzialności 
sądowej za znęcanie się nad zwierzętami. 


KS piwny dak ri nnn] 
Kupujcie tylko 
wyroby krajowe! 
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Z KRAJU. 


Pierwszy lotniczy oddział policji. 

Rozwój cywilnej żeglugi powietrznej 
w Polsce skłonił czynniki kierujące poli- 
cją do utworzenia oddziału policjantów, wy- 
szkolonych specjalnie dla nadzorowania 
ruchu pasażerskiego lotniczego. Komenda 
glówna delegowała w tym celu 12-tu po- 
sterunkowych na kurs pilotażu przy dywi- 
zjonie szkolnym 1-go pułku lotniczego w 
Warszaszawie. 

W dniu 17 b. m. odbyła się uroczystość 
rozdania świadectw z ukończenia teorety- 
cznego kursu przygotowawczego dla pilo- 
tów. Wszyscy delegowani policjanci kurs 
ten ukończyli. 

Do abiturjentów pierwszego w Polsce 
policyjnego kursu lotniczego przemówił 
dowódca 1- go p. lotn., ppłk. pilot inż. 
Wiedeń, wyrażając swe zadowolenie z wy- 
ników prac osiągniętych na kursie pilo- 
tów przez urzędników służby policyjnej. 
Zkolei naczelnik wydziału w komendzie 
głównej policji, inspektor Nowodworski 
przemówił krótko do abiturjentów kursu i 
podziękował oficerom dywizjonu szkolnego 
za pracę włożoną w szkolenie personelu 
policyjnego. 

Funkcjonarjusze policji przeszli obe- 
cnie na kurs pilotażu praktycznego, po- 
czem zaliczeni będą do pierwszego w Pol- 
sce oddziału policji lotniezej. 


Potyczka policji z groźnym bandytą. 
W Lubelskiem policja stoczyła formal- 
ną potyczkę w Tarkowicy, pow. lubartow- 
skiego z bandytą Józefem Wójtowiczem. 
Bandyta, widząc zbliżających się policjau- 
tów, począł strzelać z karabinu, przyczem 
wywiązała się wymiana strzałów miedzy 
nim a policją. Wójtowicz zdołał wydostać 
się ze wsi i zbiegł do lasu. Bandyta po- 
rzucił kurtkę i płaszcz gumowy, na któ- 
rych widniały ślady krwi, świadczące, że 
Wójtowicz został raniony. Pościg za zbie- 
głym trwa. 


ZE ŚWIATA. 


Uroczystości chopinowskie 
na Majorce. 

W maju odbędą się wielkie mieędzyna 
rodowe uroczystości na Majorce (jednej 
z wysp balearskich) ku czci Fryderyka 
Chopina, który na wyspie tej dłuższy 
czas przebywał i stworzył tam cały sze- 
reg arcydzieł. 

Uroczystości rozpoczną się w mieście 
Palma, które jest stolicą Majorki, dnia 16 
maja. Obliczone są wszelako na dwa ty- 


godnie, oczywiście z przerwami. Pierwsze- - 


go dnia odbędzie się koncert symfoniczny, 
dyrygowany przez Pablo Casalsa, słynne- 
go wioloaczelistę i kapelmistrza. Po tym 
koneercie władze miasta wydadzą wielkie 
przyjęcie ku czci gości zagranicznych, 
którzy zapowiedzieli swe przybycie z ró- 
żnych stron świata. Reprezentowane bę- 
dzie i polskie poselstwo w Madrycie. Na- 
zajutrz ma odbyć się koncert fortepiano- 


Ksawery de Montepin. 


MACOCHA 
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Skoro tylko wyzdrowieję powrócę do 
Paryża, by ościskać ci rękę, podziękować 
za zegarek i wykupić go z lombardu. 
Znam już dokładnie sumę. którą moja 
ciotka mi zapisała; wynosi ona zaledwie 
dwadzieścia kilka tysięcy franków. Jak 
widzisz, bardzo skromna i gdybym pozo- 
stał w Paryżu, ulotniłaby się prędko, dla- 
tego też dziś więcej, niż kiedykolwiek 
mam zamiar odjechać do Ameryki, gdzie 
pracą będę mógł powiększyć swój kapita- 
lik. Domyślasz się, że tutejsze życie moje 
jest bardzo jednostajne i niewytrzymałbym 
dłużej nad tydzień, gdyby przywiązanie 
do ciotki nie zatrzymywało mnie. Czy 
zawsze jesteś tak samo zajęty swą pię- 
kna sąsiadką z przeciwka? Czy nie przy- 
szła czasem pozować do twojej pracowni, 
by ci ułatwić ukończenie biustu? Czy nie 
otrzymałeś czasem jakich korzystnych za- 
mówień, nakoniec, czy wszystko idzie po 
twojej myśli? Życzę ci tego z całego ser- 
ca, lecz wyznaję, że uczyniłbyś mi wielką 
przyjemność, gdybyś napisał do mnie choć 
kilka wierszy. 

Twój szczery przyjaciel 
Paweł Gaussin. 


IT. 
Gaston pogrążony w 


swej miłości i 


Czy to nie duch Berlina? 


Zbronicza banda, opłacana sowicie, napadała na pociągi Kolejowe, 
aby poderwać zaufanie zagranicy do Polski. 


Na pociągi towarowe na Pomorzu, kur- 
sujące między Górnym Sląskiem a Gdynią, 
napadały od dłuższego czasu bandy  zło- 
dziei, kradnących węgiel w znacznej iloś- 
ci. Policja zorganizowała szeroką akcję w 
celu przychwycenia opryszków. W osta- 
tnich dniach, aresztowano w związku zsy- 
stematyczną kradzieżą węgla 415 osób, 
które przekazano władzom sądowym. 

Zamknięto również szereg przedsię- 
biorstw, sprzedających kradziony węgiel i 


zwrócono kolei przeszło 5 tonn węgla, o- 
debranego złodziejom. Podczas śledztwa 
okazało się, że banda złodziei była sow!- 
cie opłacana przez tajemniczych fipansia 
tów, którym obok zysków zalezsło na po- 
derwaniu zaufania zagranicy do polskich 
kolej, a w szczególności do linji Górny 
Sląsk-Gdynis, na której rozbudowę prze- 
mysłowcy francuscy cbcą ofiarować po- 
życzkę, w związku z czem toczyły się roko 
wania w Paryżu. 


Ameryka w Berlinie. 


Przemytnictwo i wyrób spirytusu — rozwijają się w Berlinie, niczem 
w Ameryce. W wielkiej tej akicji zaangażowani są liczni chemicy. 
—Zupełna bezsilność władz skarbowych. 


Według doniesienia dzienników: „Berli- 
ner Tageblatt“, Vossische Zeitung“ i kil- 
ku innych — w Berlinie rozwija się w 
sposób zastraszający sprzedaż spirytusu, 
przemycanego z Gdańska, oraz wyrabia- 
nego potajemnie w najbliższych okolicach 
stolicy Rzeszy. Spirytus w Gdańsku jest 
znacznie tańszy, niź w Niemczech, a licz- 
ni restąuratorzy, nabywający przemyt, za: 
rabiają na sprzedaży w swych lokalach 
zgórą 100 procent, nic więc dziwnego, że 
władzom skarbowym trudno jest wpaść na 
trop szajki przemytników, bowiem działa- 
ją oni w najściślejszym porozumieniu 
zwłaszcza z właścicielami podrzędniejszych 
knajpek Berlina. Utrzymvje się przekona- 
nie, iż wielu restauratorów należy do 
spółki z przemytnikami. 

Ponadto wyrabiany jest“ potajemnie 
spirytus w kilku dzielnicach miasta, szcze- 
gólnie zamieszkałych przez robotników. 


I ten spirytus, sporządzany podobno do- 
brze, bo przy współpracy wielu chemików, 
znajduje licznych nabywców nietylko 
wśród restauratorów podrzędniejszych, ale 
nawet podobno wśród właścicieli kilku 
lepszych lokali stolicy Rzeszy. 

Berlin stał się niejako centralą prze- 
mycanego i potajemnie wyrabiavego spiry 
tusu, który — jak wspomniane pisma do- 
noszą — dociera już do innych miast nie- 
mieckich, wytwarzając niesłychaną konku- 
rencję spirytusowi, podlegającemu  opła- 
tom akcyzy. Straty, jakie z tego powodu 
poniosła już skarbowość niemiecka, prze- 
kraczają podobno w ostatnich kilku tygo- 
dniach rgórą pół: miljona marek. 

Przemyt i samogonka, wobec  bezro- 
bocia i drożyzny, znajdują w Niemczech 
wielu nabywców, którzy za tanie pienią- 
dze mogą się narić „wody ognistej*, nie- 
gorszej, aniżeli wyrabiana legalnie, 


wy, na który zaproszono Paderewskiego, 
wracającego z początkiem maja z tournee 
po Ameryce. Podobno Paderewski zgodził 
się uświetnić obchód swoim współudziałem. 
Dnia 18 maia jest projektowana wycie- 
czka do Valdemosa, do muzeum chopinow- 
skiego, mieszczacego sie w budynkach 
poklasztornych. Reszta programu nie do- 
szła jeszcze do wiadomości. Będzie to w 
każdym razie wielki hołd międzynarodo- 
wy, złożony twóezości Chopina. 


Niezwykły jubileusz 
10-lecie rządów premjera węgierskiego. 


Dnia 19 b. m. szef rządu węgierskiego? 
Stefan hr. Bethleen, obchodził rzadki w sto” 
sunkach europejskich jubileusz, mianowicie 
10-lecie sprawowania bez przerwy urzędu 
prezesa rady ministrów Węgier. 

Pracy hr. Bethleena Węgrzy zawdzię: 
czają wyprowadzenie swej ojczyzny z cha- 
osu, jaki powstał po upadku komunizmu, 
zaprowadzenie porządku w państwie, sku- 
tecznie przeprowadzoną sanację przez o- 
szczędności budżetowe i reformę rolną. 


zajęty jedyną myślą, nie miał ani czasu, 
ani głowy odpowied ieć na list Pawła. 
Zobowiązanie jednak, przyjęte względem 
pana de Lorbac, nie pozwalało mu tracić 
czasu, dlatego też zaraz w poniedziałek 
rano wziął się do pracy z pośpiechem go- 
rączkowym, a obrabiając gline, rzucał od 
czasu do czasu spojrzenia na okno Teresy. 

Ale dopiero o godzinie drugiej po po- 
łudniu podniosła się roleta i dała mu mo- 
żność dostrzeżenia szybko oddalającej się 
Teresy. Dziewczę odchodząc dało znak Ga- 
stonowi reką. Ten znak napełnił jego ser- 
ce radością, której pierwszym skutkiem 
była zdwojona gorliwość w pracy i pewna 
równowaga umysłu, na jego bowiem naturę 
wrażliwą najmniejsza rzecz wpływ wywie- 
rała i była dostateczną, by upadek ducha 
zmienić w odwagę, egzaltację w .przygnę- 
bienie. 

Po śniadaniu odpisał kilka wierszy Pa- 
włowi Gaussinn, nie dlatego, by odpowie. 
dzieć na jego pytania, jak raczej, by z nim 
pomówić o swojej sąsiadce. Odesławszy 
list, zabrał sie znowu do pracy. Oprócz 
pracowni, którą już znamy, Gaston miał 
drugą dla obrabiania marmuru, na parte 
rze w tym domu. Teraz schodził du niej 
niechętnie, z parteru bowiem nie mógł 
spozierać ci. gle na okno Teresy. 

Dzień był prześliczny. Okrło godziny 
trzeciej promienie słońca padające na szy- 
by pracowni w połączeniu 7 ciepłem pie- 
ca, sprawiały gorąco duszące, jakkolwiek 
było to podczas zimowej pory roku Ga- 
ston, nie mogąc dłużej wytrzymać, otwo- 


Premjer Bethleen, który ma dziś 56 lat, z 
dumą może patrzeć na miniony okres, bo- 
wiem we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego przeprowadzono rzeczy wiel- 
‘kiej wagi. Nie można również zapominać 
o pokojowej polityce zagranicznej Węgier, 
"której m. in. wyrazem są zawarte traktaty 
przyjaźni z Polską, Włochami, Turcją i Buł- 
garją. 


„Kij do przeczytania". 

Pisma szwedzkie donoszą, iż w mia” 
steczku Kungsberg, leżącem niedaleko od 
stolicy Szwecji, natrafiono na ciekawy objaw 
przechowania się aż do czasów dzisiejszych 
zwyczaju, datującego się od wieków śred- 
nich. 

Zwyczajem tym jest t. zw. „list prze- 
chodni* lub inaczej „kij do przeczytania“. 

Pod tą nazwą rozumiano dawniej ory- 
ginalny sposób zawiadamiania mieszkańców 
miasteczek i wsi o wydarzeniach szczegól- 
nie doniosłych bądź dla danej okolicy, bądź 
też dla całego kraju. 

W tym celu owiązywano dokoła kija ar- 


rzył okno, by wpuścić świeżego powietrza. 
W tej chwili znane mu okno z przeciwka 
otworzyło się, a w ramach jego ukazała 
się panna Daumont, ubrana w długim bia- 
łym peignoirze. 

Wychylił się na zewnątrz, ona również 
nachylona, wsparła się na żelaznym pre- 


cie. Spojrzała na ulicę i korzystając 
z chwilowej nieobecności przechodniów, 
zawołała: 


— Jestem samą... jestem zagrożoną... 
proszę pana o pomoc... przyjdź pan... cze- 
kam cię... > 

— Ideę.. — odpowiedział rzeźbiarz — 
wzruszony do głębi duszy jej słowami. 

Wpadł do pokoju na piętrze, ubrał się 
w jednej chwili, wyszedł na ulicę i spoj- 
rzał na okno Teresy. Było już zamknięte. 

W pół minuty był już na ulicy Trudai- 
ne, lecz dobiegłszy do drzwi, w którym 
mieszkali Daumontowie, zatrzymał się. 
Przyszła mu myśl, że jeśli odźwierna, 
z którą przed kilku dniami rozmawiał, po- 
zna go, zawiadomi panią Eugenję o jego 
bytności. Spojrzał na fasadę domu na bal- 
konie czwartego piętra dostrzegł szyld 
z napisem: DENTYSTA. 

— Chwała Bogu—szepnął. Wyjął cbu- 
stkę z kieszeni, przyłożył ją do twarzy, 
jak to czynią cierpiący na ból zebów, 
i szybkim krokiem przebył korytarz, przy- 
gotowany, na zapytanie dokąd idzie, od- 
powiedzieć: do dentysty. 

Ostrożność byłs na ten raz zbyteczną, 
odźwierna bowiem zamknięta w swej loży 
i zajęta obiadem, nie spostrzegła nawet 


NENISZ 


kusz papieru z wypisanem obwieszczeniem, 
podawano następnie ów „kij do przeczyta- 
nia" gospodarzowi pierwszej z brzegu cha- 
ty, obowiązkiem zaś gospodarza było na- 
tychmiast po przeczytaniu „kija* odnieść 
go do chaty najbliższego sąsiada. 

Tym sposobem w ciągu kilku godzin 
obiegł „kij” całą wieś, lub miasteczko, a 
ostatni czytelnik zanosił osobliwą gazetę 
do urzędu gminnego, co było znakiem, iż 
wszyscy mieszkańcy wiedzą już o tem, co 
„kij“ zawiera. 

Burmistrz Kungsberga oświadczył, iż do 
dziś dnia mieszkańcy wybierają jednego 
radnego, pod którego dozorem znajduje się 
cały wydział administracyjny, związany z 
rolą i działalnością, jaką odgrywa średnio- 
wieczny „kij do przeczytania”. „Kijem” tym 
powiadamia jescze dzisjaj magistrat o ter- 
minie płatności podatków, o wyborach do 
władz miejskich, o nowych rozporządze- 
niach drogowych, o rejestracji lekarskiej 
bydła i drobiu i t. p. 


PANCERZA CBE EOAR EREDE a ARETE ORN 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa dnia 24 kwietnia. 


11.40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwa- 
torjum Astronomicznego. Hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 

na dzień bieżący. 

12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.10—13.25 Komunikat meteorologiczny. Po komu 
ojej dalszy ciąg muzyki z płyt gramofono- 
wych. 

14.20—14.35 Komunikat gospodarczy 

14.35 Kom. Główn. Zw. Straży Poż. 

14.50 Lekcja francuskiego. 

15.30 Odczyt dla maturzystów p. t. 
i skutki rozbiorów F olski". 

15.50 Odczyt dla maturzystów p.t. „Asnyk“. 

16.10, Komunikat dla żeglugi i rybaków. 

16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.15 Odczyt z Krakowa. 

17.45 Transmisja z Poznania. 

18.45 Rozmaitości 

19.10 Giełda rolnicza. 

19.15 Kącik krótkofalowy. 

19.40—19.55 Prasowy dziennik radjowy. 

19.55 Płyty gramofonowe. 

20.00 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz. 

22.50 Komunikat meteorologiczny, polic., sport. 

23.00 Muzyka lekka 


KATOWICE, dnia 24 kwietnia. 


11.40—15.20 Transmisja z Warszawy. 

15.20—15 35 Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. SI. oraz komunikat 
Teatru Polskiego. * 

15.35—24.00 Transmisja z Warszawy. 


EDR ESEE ENE TA ZOE RCA R WZA 


Do sprzedania 1100 tomów książek powieścio- 
wych za 3.500 zł. Oferty w Administracji „Sło- 
wa“ Aleja 32, pod „Ne 26“. 


Do sprzedania plac morgowy z częścią bu- 
dulca pod samą Częstochową. Oferty i zgło- 
tannie osobiste przyjmuje J. Wiora, Gra- 
bówka. 


Zakład bednarski St, Głowackiego (I Aleja 9) 


przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, 
wchodzące w zakres bednarstwa, jak również 
uskutecznia reparacje. 


Gospodyni - kucharka, z dobremi świade- 
ctwami, przyjmie posadę we dworze, klubie, 
kasynie. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
„Słowa“ Il-ga Aleja 32. 


„Przyczyny 


RE SAREN T MEA A A ASE ES E O EE RREA ERE E 


jego przejścia W kilku skokach przebył 
sehody i znalazł się przed mieszkaniem 
Daumontów. Teresa u wpół otwartych 
drzwi czeksłą na niego. 

— Chodź pan... chodź predzej — rze- 
kła głosem ledwie zrozumiałym. 

Wszedł, zamknął za sobą drzwi i w u- 
niesieniu, mad którem nie miał zapa- 
nować, pochwycił Teresę w ramiona, przy- 
cisnął do serca i okrył twarz jej poca- 
łunkami. 

Dziewczę, drżące, wzruszone, pod wpły- 
wem wstydu dziewiczego, usiłowało uwoł 
nić się z jego objęć. ? 

Gaston zrozumiał nareszcie, że posunął. 
się za daleko. Puścił ją i rzekł: 

— Wzywałaś mnie, pani na pomoc... 
Jestem gotów bronić cię i ocalić, Cóż się 
stało? 

— Chodź pan, . — powtórzyła po raz 
trzeci Teresa i biorąc go za rękę, pocią- 
gnęła do swego pokoju, gdzie, zdobywające 
się na odwage, bez wahania, lecz ze wzru- 
szeniem, rzekł»: 

— Powiedziałeś mi pan... 
chasz... 

Gaston był w tym wieku szczęśliwym, 
w tym kwiecie młodości, w którym nie 
widzi się nic śmiesznego, we wszystkiem, 
co tylko może przekonać o głębokiem 
uczuciu. Ukląkł i całując jej ręce, za- 
wołał: A 

-— Kocham cię, ubóstwiam i nie prze- 
stanę cię kochać nigdy! 


że mnie ko- 


(D. e. n.): 


Bezrobotni i poszunujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń w dziale drobnych. — Wszelkie komunikaty zrzeszeń i stowarzyszeń kulturalno-oświatowych 
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